
                                  Taneczne przygody 

      Tańcuj, tańcuj, nie dbaj o opinię, ważne mieć faceta i linię.
      W tańcu różnie się zdarzało, że na romans się zbierało,
     Jak kto umie, tak tańcuje, bez obrotu, brzuchem, tyłkiem podryguje. 
     Taniec daje odprężenie i leczy ciało, więc na ubaw ruszaj śmiało.

     Góral tańczył z piękną góralką, a halniak powiewał jej halką.
     Młoda Kasia, tańczyć dobrze nie umiała, ale pięknie figlowała.
                                                           
     Maniery w tańcu zawsze mile są widziane,
     Bo partnerki lubią być dobrze traktowane.

     Uważajcie panowie, bo będziecie pouczeni,
     Lub z braku tolerancji, w trąbę puszczeni.

     Nie tak blisko mój Adamie, rękę połóż na me ramię,
     I tak kieruj nogą swoją, by się nie stykała z moją.

     Żwawiej proszę! nie usypiaj, zakręć w koło,
     Spójrz mi w oczy, i uśmiechnij się wesoło. 
   
     Brak zgrania w tańcu jest dla pary złym świadectwem,
     Widzowie mówią, że to połączenie choroby z kalectwem. 
    
     Taniec ma upajać, dawać zadowolenie i przyjemność,
     Więc nie zwlekaj, nie czekaj, aż nadejdzie ciemność.

     Tak tańcuj, by śmiała się buzia i cieszyła dusza,
     Dobry tancerz uczuciem swej partnerki porusza.
   
     Taniec lubią wszystkie narody świata, jak słodkie pomarańcze,
     Nawet mąż w złości, obiecał żonie „ ja sobie z tobą zatańczę”

     Chcesz zdobyć sympatię i całować damę w policzki,
     Podskakuj jak szary wróbelek wokół swej samiczki.

                     Pewien amant z taką gracją się poruszał,          
                    Że przestali już grać a on jeszcze musiał.            
                                                                                         Leonard


